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Sejm Fionwokacji po  
śmierci W ładysław a  
I F  1648.

* t u i k a  t i r  o l  e w s -m  e g  v  A,u n r -rr co-  
r : z ;  w M ieścierządów:
rocznie odbywać się będą d*’JV \3 M a -  
hastępuiące. 15 S ty c z n ia ,} *  M a , e a , U  M a
ia, 15 L ip c a ,  15 W r z e ś n i a  1 1 Akadem ie-

Na wcz ora j szem pos iedzen iu  A k a d e m  
h ie m  w  Kościele P P .  W i z y t e k z ^  d o w . l o , . ,  
w ie l e  d o s to j n y c h  osob,  po  k t o r e m  od P 
no T c  Dewm na p od z i ęko w ani e  B O O U  « 
szczęśl iwie ukończony f i o k  S z k o l n y —  O  r»*
p r a w a c h  cz y ta ny ch  na t emze  poste “ c n |  ,
czuiach U niw ersy te tu  k t ó r z y  o t r z y m a l i  M c
dah t,  doniesiemy w in trzepzym  ^ e r z e .

■w J n s t \ t u c i e  W a r s z a w s k i m  I V o d  M in e  
r o ln y c h  s z tu c zn y c h  iuż blisko 500  osob p i je  
t eż  W o d y .  T o  miejsce co raz ba rdz ie j  stale 
się p r zy ie m n ie j s z em .— Op óc z  szuka.ących p o ­
l epszenia z d r o w ia ,  wie le  osob p r z y  y w a  co 
dziennie dla n ad er  m i ł ego  to w a r z y s t w a .  M o ­
żna  to z g r o m a d ze n ie  nazwać le tn im  t i a r n a - 
w a ł e m ,  każdy  oddala się po 2 godz inne j  p r z e -  
chadce weso ły ;  do czego  po ma ga  nadzieia p o ­
lepszen ia  zd r o w ia ,  w które j  iuż  nie Jeden 1 -
stOtnia zosta ł  u t w i e r d z o n y m .

N up ie r  2<*i B ib l jo te k i  P o ls k ie j  T om u 3*0 
*awiera w°yciąg *■ Pamiętników Generała  
Q aP p ,  obejmuiący całkowity opis O b lężen ia  
G<[ańska  aż do poddania się załogi, lledak-

.  1 z •  J ____  r i e mc j a  w  

»towa«

‘sKa az.<io p u uu ou ,° . o  j
p r z y p i s k u  oświadcza,  
ś nazwisk O fficerow Polskich których

R a p p  nazy wa  iak nas tępn ie ,  F a te z y ń s k i ,  R o -  
se z y ń s k i ,  D r a l i z e lw s k i  i C r i a k o w s k i , u p r asz a  
l eże l iby  kto wiedz ia ł  o p r a w d z i w e m  ich n a ­
z w i s k u  l ub  też o b ł ę d n e m  nap i saniu  in n y c h  
imioD, r a c z y ł  sp ro s to w an i e  nadesłać do K s i ę ­
g a r n i  P. G liicksberga .  J u n e  a r t y k u ł y  s ą :  
Z E d u k a c j i  K o b ie t  p r z e z  P a n ią  de  R e r n u s a t  
ci a* dalszy.  L i s t  do W y d a w c ó w  o< S t a m e  
W ł o ś c i a n  P o ls k ic h ,  o Pieśniach na bo żn ych  
J . D .  M in a s o w ic z a ,  o  p r z e r o b i e n i u  historj ' i  
polskiej  X .  W  a g i  p r ze z  Joachi:  L e le w e la ,  o  
i n s ty tutach  n a u k o w y c h  w Szw ecj i .

P o d p i s a n i  wydosk ona l iws zy  swą h a b r y k ę  
C e r a ty ,  wy ra b i a ią  tęż w  r ó ż n y c h  ko lo ra c h  
tak na P łó tn i e  iako i na P e r k a l u , p ok ry c ia  na 
s toły  z l au d sz a f t am i ,  m a r m u r k o w e  i na p o ­
sadzki ,  roaią h o n o r  P rze:  P u b l i c z n o ś ć u w i a d o -  
mić ,  iż ta ko we Ceraży po znacznie zniżonej  ce­
nie sp rzeda ią  się w H a n d lu  A.  D a l  T r o z z o  
p r z y  u l icy Senato rskie j  N r  496 gdzie  1 obs ta -
lun k i  na łokc ie  się p r z y j m o w a ć  będą.  —

, J .  V e t t e r  b a u e r .
J u t r o  w T e a tr z e  N a r o d o w y m  dane będą 

znaczne c z ę ś c i  najnowszych  u lub io n y ch  O p e r  
S r o k a  z ło d z ie j  i T u r e k  we W ł o s z e c h ,  z  O -  
ryoónalnc j  T r a i e d j i  E d y p ,  K.omedji  P ię k n a  
F i l a r k a ,  o raz  sceny z da w n y c h  i n o w y c h  
h r a k o w ia k ó w  w k t ó r y c h  J P .  B o g u s ła w s k i  u -  
każe się w ro l i  S t u d e n t a , J P a n n a  M i e r z y ń s k a  
tańczyć będz ie  u lu b io n e go  M a z u r a ,  a w s z y ­
scy A r t y ś c i  i A r t y s t k i  T e a t r u  N ar o d o w eg o  u -  
każąs ię  na scenie.
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Wczoraj pewna znakomita Osoba prze­
chodząca ulteą Senatorską  rano, słyszała na­
stępującą rozmowę między 2ma służącemi. 
„Jak się masz A n d rze iu ?  gdzież to idzież? 
■Ah m ój Janie niemo gę d łużej  wytrzymać, 
m ój Pan co raz bardziej chimeryczy , iuz 
i  świętej cierpliwości niestałe, nieusłysza-
łem  n igdy od niego uczciwego słowa , nic mu
niedogodzi , a do tego ieszcze nie p łaci regu­
larnie; idę się up ić  na zapomnienie biedy , a 
potern szukać inszej służby; a ty Janie gdzie  
idziez?  Jdę dać 2 złote na Mszą S: krzyżem 
leżąc będę prosił BOGA za moiego dobrego 
Fana, k tóry  od kilku tygodni ciężko choruie, 
i  k tórego nieopuszczę do zgonu. Adyie 
Andrzeiu.”

Już tylko do dnia 20 b.tn. okazywane będą 
xr Stolicy tutejszej trzy młode lewki żywione 
od  suki. Z uprzejmością uwiadamiamy o tem 
Publiczność Szanowną i mamy honor oświad­
czyć, iż M enażer ja  nasza , gotuiąc się iuż 
■w podróżdo Lwowa,  z dniem 20 b :m t nie­
zmiennie i niezawodnie ukazywaną być p rze ­
stanie. W zyw am y zatem każdego, ktokol­
wiek miałby iaki interes do nas, ażeby go u- 
skutecznił przed upłynieniem wyżej ozna­
czonego terminu. —

H erm an van A k e n  i M artin .
Bukowie d.  4 Lipca  1825 r. —  PVielrno- 

i n y  Tomicki Diedzic dóbr H u ta  Bukowska  
x  przyległościam i , w Obwodzie Piotrowskim  
położonych, wzbyt młodym wieku bo nie- 
skończywwy lat 30, rozstał się z tym świa­
tem zostawiwszy w nieutulonym smutku, u- 
kochaną matkę, przywiązaną familją i p raw ­
dziwych przyiactół których zjednanie było 
pierwszym celem nieboszczyka.

Jzraelita  mieszkaniec Raszyna  o którym 
dooieśliśmy w roku zeszłym, w tycb dniach 
zaczął życia swego rok 108my. Dotąd iest

zdrów zupełnie, dobrze widzi, słyszy, często 
za interesami udaie się piechotą do arsza '  
wy, nigdy mu niezbywa na apetycie. Tw arz  
iego czerstwa i  przyiemna, włosy gęste i 
długie, zupełnie siwe. Jeszcze wymawia 
wyraźnie głosem dość mocnym ; zawsze iest 
wesoły,  pamięta wiele wydarzeń od młodości 
o których tak rozmawia że słuchacz może u- 
bawić się przyiemaie. w Czasie bitwy R a -  
szyńskiej  r .  1809 tak się zabłąkał między 
Żołnierzami  że kule padały około niego, 
lecz żadną niezoslał uszkodzony. Jedyną 
przykrością iakiej doznaie iest, że głowa iego 
trzęsie się ustawicznie. Ten Starzec ma ne- 
dzieie ieszcze żyć długo. 15 lat temu iak się 
ostatni raz ożenił , a to stadło ma być wzo­
rem ieclności M ałżeńsk ie j .

S topn i Ciepła  d, 12,16.— d, 13 i 14, 19.— I 
d, 15, 21. —

R  O Z M A I T O S C 1 .
Nowo przyby ły Poseł Angielski  do M a d ry ­

tu  żyie nader okazale; dwór iego świetny, 
częste uczty, hojność, podobaią się H iszp a ­
nom.  — Znowu do wojska Hiszpańskiego  
przybyło wielu rekrutów , lecz niema zaoo 
sprawiać im mundurów, także i Urzędnicy 
odnieiakiego czasu nie pobieraią płacy—wJn -  
djach  nadzwyczajne wezbranie n e k iC a n g e -  | 
zu  stało się przyczyną okropnych skutków, 
kilka tysięcy domów iest zniszczonych , a 
kilkanaście tysięcy Łudzi utraciło życie. — 
w P aryżu  w  Szpitalu Kapucyńskim  zapa­
dła się ziemia d. 24 m. z. Łóżko z chorą 
w nim leżącą kobietą, wpadło w dół znacznej 
głębokości, młody Aptekarczyk z wielką t r u ­
dnością wydobył tę niewiastę która iuż się 
miała za nieżyiącą. —  w Paryżu  znajduie się 
zawsze kilka set młodych Sabaudczyków,  
których iest sposobem do życia chędożenie o- 
buwia osobom przechodzącym przez ulice?
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Tym powszechnie znanym z uczciwości i we* 
sołości chłopakom, tego roku bardzo się 
szczęściło, postanowili przeto uczynić iakąo- 

'̂®rę, i złożyli 3000 franków na sprawienie 
Naczyń Kościelnych k tóre posłali do swej 
Ojczyzny. — Prawie we wszystkich Szkołach
We Francji , Studenci  pomnażaią składki dla 
Greków- — w Połowie zeszłego miesiąca, 
^  bardzo wielu miejscach we Francji,  
fcwyozajne grady zniszczyły poła, ogrody i 
Winnice,ledwo za kilka lat strata może być 
wynadgrodzoną. — w Prowincji Hiszpańskiej 
•Andaluzji tak się znowu pomnożyli Geryla - 
*y, że ustały wszelkie podróże, a nawet P o ­
czta nie iestbezpieczną. —■ w H iszp a n j i  o- 
sadzono w Klasztorach  wielu Młodzieńców  
którzy utworzyli nowy związek pod nazwis­
kiem VV ielkiejNumancji .— w Okolicy T r y ­
dentu doku czaią nadzwyczajne upałyjspodzie- 
Waią się tam obfitego żniwa—Niedawno w P a ­
ryżu  okradziono Xżnę R o h a n ,  w yię loz ie j  
biórka Wexel na 50,000fra n kó w ,  trudno b y ­
ło wyśledzić złodziei*, nakoniec Policja  do- 
strzegła że pewna młoda Darna często bywa- 
iąca u Xznej, nagle zaczęła się bardziej stroić, 
paradować etc. iakoż okazało się, ze ona była 
Owym złodzieiem. —* Od chwili iak dozwolo­
no obce zboże wprowadzać do Portów  H i­
szpańskich , miasto Barcelona  bardzo się o- 
*.y wiło? widać ruch nieustanny, łecz trwoga 
tam panuie, i  powodu częstego zbliżania 
się Korsarzów Kolumbijskich , którzy nawet 
Wyiisdaią na brzegi i rabuią mieszkańców, 
uważano nawet że między nimi są L udzie  z ts- 
’necznych okolic,którzy dla chęci niegodziwe- 
8 '  łupU| przystali do Korsarzy  i napastuią 
^łasnyo}, współbraci. — w B ern sd o r f  nieda- 

mnóstwo mieszkańców przybyłych z o- 
oI,0ł Znajdowało się na pogrzebie W e te -  

™na fF o js k a  Pruskiego^ Jana B u r h a r d ^ tó  -

r y  przeżył lat 102; Walczył on w 7mio letniej 
wojnie,a otoczyny liczną rodziną, od lat w ie- 
lu mieszkał w swym Folwareczku  k tóry na­
zwano raiern-, wszystko własnoręcznie urzą­
dzał, winnice, śliczny ogródek, lasek, owczar­
nia by ły  albo uprawione albo stawiane prze* 
niegoz. — w Berlinie założono węgielny ka­
mień na nowy dom,w którym uczyć będą M u - 
zyki Kościelnej, ten obrzęd odbył się u ro ­
czyście. K ról PrU\ki ciągle się opiekUiąoy 
K unsztam i , przeznaczył potrzebną kwotę na 
uposażenie tego instytutu. —-

Pewna Pani w L .. . .  znajduiąc się na po­
grzebie swej Przy iac lo łk i, postrzegła na 
S m e ta n a  pięknego Młodzieńca k tóry  się lej 
niezmiernie podobał; odtąd utraciła 
ność, tymbardziej że rńemogłasię dowiedzieć 
kto był ten A d o n is  zajmuiący iej serce. Za­
topiona w romansowych myślach, postano­
wiła p rzy  bladent świetle Xiezyca  udać się 
na Smetarz  aby w temze miejscu przepędzić 
godzinę w którem ujrzała przedmiot tak 
dro<*■?.- Przybywa o północy na brnętaiz , 
wspiera się na Urnie, wydaie kilka tkliwych 
westchnień, i postrzega zbliżaiącą się osobę... 
ah to on zapewnie, Ń ieb o m i  go przysłało... 
zbliż się mój luby, nasze przeznaczenie... 
w tym osoba przystępuie... Przebóg . umie­
ram f wszakże to mój Mąż którego od lat 
kilku miałam iń  umarłego... czy cień iego . 
Ja to iestem (rzecze Mąż) powracam nako- 
uiec do ojczyzny z dalekich kraiów; dowiesz 
się później o moich przygodach, ah iakzetu 
szczęśliwy; przeieżdzaiąo w nocy około *e8 °  
miejsca, chciałem powitać groby mych przod­
ków, i Ciebie wierna Małżonką tutaj zastaie, 
zapewne sądziłaś żem się przeniósł do wiecz­
ności i opłakuiesz stratę czułego Męża; byłem 
tego peWny, spieszmy więo do domu . Jako* 
wspólnie odeszli; a co się działo w sercu ro-
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tannsowej Paul,  n le ion os l  D zie nn ik  M o d  
». k tórrgo  ten artykuł lest w z ię ty .  —  
Franc uzk i  mianował kawalerem urrferu L e g j  i 
h o no ro w ej  Paaa Le m et e ie  ( L er n e t h e ye r ) R e ­
żysera T eatru  op ery  komicznej w  Paryżu. —  
P V  a l to r n i s ta  p ew n e g o  teatru w e W ł o s z e c h ,  
maiąc iedynaci.kę Córkę ,  bardzo piękną, p o ­
stanow ił nie obrać in nego  zięcia  iak także 
W a l t o r n i i t ę ,  pokochał się w  niej maiętuy  
M a r g r a b i a ,  k tóry  chcąc dopełnić w o l i  ojca 
swej ulubionej, zaczął się męczyć nad ucze­
niem się irrać na W a l t o r n i ,  w p ó ł  roku tak się 
w ydosk on ali ł ,  iż  dał Kon ce r t  na tym  trudnym  
instrumencie i pozyskał czego  pragnął. —

P R Z Y J E C H A L I  do w a r s z a w y .
Z a łu s k i  Hrabia  R eferendarz  S: .^San dom iersk iego  —  

X .  A n to n i  K o ś c i a k ie w ic z  z M o d l ib o r z y c ,—  S t a n i s z e w ­
s k i  W o jc i e c h  Oby: z P łocka .  —  B i e l s k i  M ic h a ł  P u ł k o ­
w n i k  z  B i a ł e g o s t o k u .  — B o g u s ła w s k i  P o d p u łk o w n ik  —
O s i e c k i  M a i o r z  W o ie w :  A u g u s t o w s k ie g o —  B rz e z iń s k i  
F e l i x  Oby.  z K a l isz a—  L e w i ń s k i  X .  Su fragan  z W ł o ­
c ła w k a .  -  Rakuza Jan O b y.  z  J a n o w a .  — S t ę p k o w s k i  
JRadca z T a lary .  -  C ed row sk i  A n to n i  O by.  z S i e d l e c k i e ­
g o .  — Graft Jakób Radca Gór: < z Lubochni .  —  M ikorsk i  
Jan Hra: z S łu b ic —  G s ta n o w ic z  K apitan  z C iech anow ca .  
—  M ło c k i  M ik o l:  Oby: z M łoc in .

D O N I E S I E N I A .
M a rc in  C ie c h a n o w s k i  K om ornik  Sąd u  Appe: K ró le s t l  

Puls- z a w i a d a m i a  O soby i u t e r e s s o w a n e ,  ze  o d m i e n i ł  z a ­
m i e s z k a n i e ,  p r z e n i ó s ł s z y  s i ę  do d o m u  tu  w  W a r s z a w ie  
przy u l i c y  D łu g ie j  pod N. 55 2  s t o i ą c e g o

P e  nastąp ionej  w  dn iu  1 0 m C zerw ea  r. b. S t a n i s ła w a  
P l e w i ń s k i e g o  Majstra P r o fe ss j i  Z ło tn ic z e )  przy  u l i cy  
N o w o - S e n a t o r s k ie j  na  p r z ec iw  H o te lu  L i t e w s k i e g o  
nod Nr: 4 7 0  Lit : D .  b e z te s ta m e n to w e j  ś m ie rc i ,  o tw o r z y ł  
a ie  spadek k tó ry  og ta sza ią e  za w ia d a m ia  s i ę  k o g o  to 
d o t y e z e ć  m o ż e ,  i i  O piek un g łó w n y  E im cst  F ry d ery k  
M a^ d al iń sk i  w  w ła sn e j  K a m ie n ic y  pod N. .->S3 przy  
l i r y  K r a k o w s k ie  P r zed m ieś c ie  z a m ie s z k a ł y ,  sk u tk iem  
o d b y te j  po s p isan iu  J n w en ta rz a  na dniu 13m m.b w  S a ­
d z i ł  P o k o iu  P o w ia tu  i M iasta  W a r s z a w ,  W y d z . a ł u  . .  . 
u c h w a ły  Rady fam il i jn e j ,d o  ś c ią g a n ia  A k t i w o w  5 as
s ,  d łu żn ych  u p o w a żn io n y m  z o s t a ł ,  a n a s tę p n ie  p sta  
„ o w i o n ą  i e s t  sprzedaż  p o z o s ta ło ś c i  s k la d a .ą ce j  Sie 
l  n o w o  w y r o b io n y c h  Sreber,  iako to: C u k iern ic ,  M i e .

dr.ic, W a z o n ó w ,  Kubiców, S e r w i s ó w ,  t , j r e k  w a t o w y c h  
s t o ł o w y c h ,  S / . lu c z có w ,  iak  n ie m n ie j  G arderoby  M ę * '  
k ie j ,  w  du iu 27 m  l i ip c a r .b .  z rana od g o d z in y  lOtej i di*  
nas tęVnycii w m ie js c a  p o w y z s z e m  , która za  g o t o w e  i  
n ie o d s tę p n ie  p łac ić  s i ę  ąnaiąćc p ien ią d z e  o d b y tą  zo­
s tan ie .  W s z y s t k i e  zaś  Srebra w  m ie jscu  g d z ie  sprze­
daż odb ęd zie  się* k a ż d o d z ie n n ie  od g o d z in y  lOtej zra-  
na do 1 2 l e j f i od 3 do 5te j p o p o ia d n ia  w y j i t a w io o f  
będąc ,  o k a z y w a n e  być  m ogą.  — J a n  F e l i x  W i l t k i  R.K. 

P o d p is a n y  t^przy w i j e io w a n y  Operator O d c is k ó w  i  
w y n a la z ca  W o d y  A rom atyczn ej  O rjenta lncj ,  ra» 

z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  Sza.  P u bli .  iż  p r z en ió s ł  s w e  za m ie ­
szk an ie  z u l i c y  D z ik ie j  na K r ó le w sk ą  N r  1067  od  frouta  
na dole  w  domu W .  J a n i s z e w s k ie g o .  R azem  mam łiouor  
z a w ia d o m ić  S^zano: ,osoby c ie rp ią ce  o a  p o w ier zc h n e  w y ­
r zu ty  na j iogach ,za tw ard ze n ie  p ię t ,  brodawki e tc .  iź  p o ­
s iad am  Plastry  pa w s z y s t k i e  t. p. s ła b o ś c i ,  k tóre  prze*,  
d łu g o le t n ią  p r a k ty k ę  o d k r y łe m  i do n a j w y ż s z e g o  s to ­
pnia  d o sk o n a ło śc i  d o p ro w a d z i łem ,  z k t ó re m i  m o ie  przy ­
s łu g i  o f ia rn ię ,  i za n ie z a w o d n o ś ć  r ęczę ;  z których na j­
ła t w ie j s z y m  s p o so b em  S z a .  o s o b y  c ie r p ią c e ,o s w o b o d z o ­
n e  zostaną  z p o d z i w i e u i e m . — Jan B ab tys la  S c h n e id e r .

N iże j  podpisany  ma honor  Sza: Publi:  z a w ia d o m ić  n i ­
n ie j s z y m ,  iż  K antor  L oter j i  Klas: w  P a łacu  O lb rom skicb  
p rz y  u l icy  S e n a to rs k ie j  przez  s i e b ie  dotąd u t r z y m y ­
w a n y ,  p rzen ió s ł  do domu Kronetib erga przy  u l i c y  M io '  
do w  ej N r  4 8 6 ,  w  k tó ry m to  Kantorzo L o s ó w  do 28  L o -  
ter j i  K lassy:  ka żd eg o  czasu  dostać  można.  — K .  D epler .

M icha ł  P fa n h a n s e r  Z eg a r m is tr z  p rzep row ad zi ł  s i f  
z  pod N r 5 5 7  z u l i c y  D ł u g i e j ,  poił Nr 007  na u l i c ę  C raasr  
czną  za że lazn a  bramą. —  . . .  •

P o d p is a n y  p r z ek o n a w sz y  s ię  i ż  na m o ic  i m i e  przedaią  
M a k o w y  Olej fa b ry k o w a n y ;  przeto  o s trzeg a m  W  W .  A p ­
tek a rz y ,  iż i e d y n i e  ty lk o  w  m oie j  fab ryce  M a k o w e g o  O -  
l e iu  na Pradze  d os tać  m ożna ,  iak  iu ż  w iad om o.

N o ch im  Jakób K ar l in ec  z Pragi .  
Z eg a r ek  z ł o t y  rep et jer  w  kop erc ie  z ie lo n e j ,  zg u b io n y  

zo sta ł  przez id ą ce g o ,  o godzi:  0 ranu d. 12 Lipca r.b. od  
K o ś c io ła  X X .  R e form atów ,  u l i c a  Sen a to rs k ą  i  B i e l a ń ­
ska do M en n ic y .  K to  ta k o w y  z n a la z ł  i odd a  do D rak a*-  
ni Kurjera,  odb ierze  p rz y z w o i t ą  nadgrodę.

w D. 11 b. ni z g in ą ł  W y ż e ł  m a ły  r a ssy  an g ie l :  b ia ły  
w brudno k a s z ta n o w a te  ł a ty ,  u s z y  k a s z ta n o w a te  k o s m a ­
te ,  kon iec  og o n a  b ia ły  k o s m a ty ,  krótko u c ię ty ;  ktoby 
go zn a la z ł ,  n iech  raczy  oddać na u l i c ę  N o w o - S e n a t o r s -  
ską do H ote lu  L i t e w s k i e g o  pod L it: B. C. o trzym a dobrą 
nadgrodę.

T e a tr ,  ł a t r o  ( f a t r *  F y i c j . )


